
Przypomnijmy, że natężenie fali elektromagnetycznej (a więc i naszej fali świetl-
nej) jest proporcjonalne do kwadratu natężenia pola elektrycznego (równanie
(34.26)). Wobec tego w rozważanym przez nas przypadku natężenie I światła
przechodzącego przez płytkę jest proporcjonalne do E2

y , a natężenie I0 świa-
tła padającego na płytkę jest proporcjonalne do E2. Możemy zatem przepisać
równanie (34.41) w postaci

I = I0 cos2 θ. (34.42)

Nazwijmy umownie ten wynik regułą kwadratu cosinusa; możemy z niej korzy-
stać tylko wtedy, gdy światło padające na polaryzator jest już światłem spolaryzo-
wanym. Natężenie światła przechodzącego I osiąga maksimum (równe natężeniu
światła padającego I0) wtedy, gdy padająca fala świetlna jest spolaryzowana rów-
nolegle do kierunku polaryzacji polaryzatora (tzn. gdy kąt θ w równaniu (34.42)
jest równy 0◦ lub 180◦). Natężenie I wynosi zero wtedy, gdy padająca fala jest
spolaryzowana prostopadle do kierunku polaryzacji polaryzatora (θ = 90◦).

Rys. 34.14. Światło po przejściu przez
polaryzator P1 jest spolaryzowane pio-
nowo, co obrazuje pionowa podwójna
strzałka. Natężenie tego światła po
przejściu przez polaryzator P2 zależy od
kąta, jaki tworzy kierunek polaryzacji
tego światła z kierunkiem polaryzacji
polaryzatora P2Na rysunku 34.14 światło niespolaryzowane przechodzi przez układ dwóch

polaryzatorów P1 i P2. (W układzie takim pierwszy z nich często jest nazywany
polaryzatorem, a drugi analizatorem). Kierunek polaryzacji polaryzatora P1 jest
pionowy, wobec tego światło przechodzące przez polaryzator P1 jest spolaryzo-
wane pionowo. Jeżeli kierunek polaryzacji polaryzatora P2 jest również pionowy,
to całe światło przechodzące przez polaryzator P1 jest przepuszczane przez pola-
ryzator P2. Jeżeli natomiast kierunek polaryzacji polaryzatora P2 jest poziomy, to
światło przepuszczone przez polaryzator P1 nie przechodzi przez polaryzator P2.
Do takich samych wniosków dojdziemy, rozważając tylko względne orientacje
obu polaryzatorów. Jeżeli ich kierunki polaryzacji są równoległe, całe światło
przepuszczane przez pierwszy z nich jest również przepuszczane przez drugi.
Jeżeli kierunki te są prostopadłe do siebie (mówimy wówczas, że polaryzatory
są skrzyżowane), drugi z nich nie przepuszcza światła. Te dwa graniczne przy-
padki są zilustrowane na rysunku 34.15 przy użyciu polaryzacyjnych okularów
przeciwsłonecznych.

a) b)

Rys. 34.15. Polaryzacyjne okulary przeciwsłoneczne składają się z folii polaryzujących, któ-
rych kierunki polaryzacji są pionowe a) Nałożone na siebie dwie pary okularów przepuszczają
całkiem dobrze światło wtedy, gdy ich kierunki polaryzacji są takie same, a b) zatrzymują
większość światła wtedy, gdy są skrzyżowane
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